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Wąbrzeźno, sobota 19 czerwca 1926 r.

U 1 a v w ekeped. njioaiącznia 1,50 zła od- 
* rzeapiaia • noazaniem przez posztą 30 gr 

więcej. W  wypadkach nieprzawidziacyah, przy wetrzy- 
manlu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerv’anln ko­

munikacji, otrzymujący tie ma prawa iędai pozatarmi- 
nowych doztarczeń gazety, lub zwrotu eeny abona- 

Za dział oyłozzen. redakcja nie ecłpowiada.

O g ło szen ia  k!,myn.

itr. 3-łam. w wiadomościach potocinych X) gr na pierw- 
gr. Rabatu udziela tie przy czqitem Olłf 
‘o» Wqbrze»ki“ wychodzi trzy razy tygodn.

. ____ rdział.k, ircdę i piątek. Skrzynka poczto­

wa 23. Redakcja i adminiitracja ul. Mickiewicza 11 
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eraniu.

Nr. 69
Rok VI

0 sanację moralną.
W iele m ó w i się u n as szcseg śln ie j w  o sta t­

n ich czasach o t zw . san acji m o ra ln e j. N ie  zn a ­
czy to b y n ajm n ie j, żcb y śm y m ieli b y ó n aro d em  
m n iej » m o ra ln y m “ o d in n y ch —  sd « w ad liw y i 
lek k o m y śln ie sk o n stru o w any u stró j p o lity czn y  
d o p ro w ad zi! n as d o ży c ia b ezp ro g ram o w eg o , d o  
p o n iżen ia z isad m o ra ln ych , d o n ie rząd u , k o ru p ­
c ji i n ad u ży ć w e w szy stk ich d sied z in ach n asze ­
g o ży c ia p u b liczn eg o .

W  rezu ltac ie —  n ag ro m ad ziło  się u ń aa ty le  
p o d ło śc i, sam o lu b stw a i lek cew ażen ia  d o b ra  o g ó l 
n eg o —  że b ez g ru n to w n ej n ap raw y i u zd ro w ie ­
n ia e to su n k ó  n rządo w y ch —  o żad n ej „san ac ji 
m o raln e j" m o w y b y ć n aw et n ie m o że .

W sp ó ln ą zasad ą d o ty ch czaso w y ch n aszy ch  
n ą^ó w  b y ło stoso w an ie p ó łśro d k ó w , lam iast k o ­
n ieczn e j, b ezw zg lęd n ej reo rg an izac ji u stro ju p o ­
lity czn eg o . Z am iast zacząć o d g ru n to w n eg o  
zrew id o w an ia i ro zp a trzen ia n asze j z g ru n tu  
w ad liw ej k o n sty tu c ji — • u k ró c ić n azb y t w y b u ja ­
łe w y b ry k i n aszy ch p arlam en tarzy stó w —  d o ­
ty ch czaso w e n asze rząd y p o  d ziec in nem u  g łask a ­
ły w szy stk ich lead eró w  p arty ju ic tw sse jm o w eg o , 
sta rając się p o lu b o w n ie ro zw iązać k w estję ,k tó ra  
w y m ag a b ezw zg lęd n o ści i sily l I o to d o sz ło  
w reszc ie d o teg o , że n iezn ająea g ran ic b ezcze l­
n o ść n aszy ch p arty jn ik ó w  —  p o p ro stu w szech ­
w ład n ie zaw ład n ę ła w szy stk iem i d ziad z in am i  
ży c ia p o lity czn eg o red u k u jąc w łaśc iw ą ro lę  
rząd u —  d o fu n k cy j w y k o n aw czy ch . Jak  w  w ie ­
ku 1 8  ty m  w szech  w ładz tw o  i w arch o lstw o  m sg n a-  
te rji — tak d ziś w ’arch o ls tw o c ia ł p arlam entar ­
n y ch stan o w iło is to tę n aszy ch rząd ó w , w io d ąc  
k ra j ca ły i n aró d n a p ew n ą zg u b ę —  k u p rze ­
p aśc i.

I o to w reszc ie w y tw o rzy ły się u n ss  w aru n ­
ki takie, k tó ry ch  zn ieść d łu żej n iep od o b n a . Z a ­
rażeni p rzy k ład em  z g ó ry —  u rzęd n icy n iźszy ah  
d y k a^ te ry j, p o rzu c ili d iO g ę u czciw ośc i i p raw a  
—  sch o d ząc n a zaw ro tn e b ezd ro że n ad u ży ć i k o ­
ru p c ji. R zecz p ro sta , że w rezu ltac ie m u sia ło  
powstać w P o lsce p rzek o n an ie , że S k arb  is tn ie je  
n a to ty lk o , ab y g o m o żn a b y ło o k rad ać . B ez ­
k arn o ść z- jak iej k o rzy sta li ró żn i .w ie lcy 4 4 i „m oż ­
ni*1 z ło d z ie je d o b ra p u b liczn eg o  —  o śm ie liła ró ż ­
ne ę iem n e in d y  w id u ? , k tó ra n a w o d sy trzym ała  
d o ty ch ezas ty lk o o b aw a k ary , a k tó ry m n a  
im ię : leg  jo n !..

R o zpo czą ł się m aso w y i g ru n to w n y  rab u n es ’ 
grosza p u b liczn eg o . —  K rad l, k to m ó g ł i ile  
m ó g ł!.. K rad li w szyscy : m ali i w ieley , p o tężn i 
i n iezn an i!.. D la zam y d le tiia o czu  sp o łeczeń stw u  
—  sad za ło się : za k ra ty m ały ch z ło d z iei, ab y e i 
w ieley m o g li się c ieszy ć te rn w ięk szą b ezk ar­
nością!..

A le p o d o b n y stan n ie m ó g ł trw ać zb y t d łu ­
g o !.. N ad esz ła w reszc ie ch w ile , że ju ż n ie b y ło  
m o żn a w ięce j k raść!.. S p o łeczeń stw o zaczę ło się  
b u rzy ć ... P rasa u d erzy ła n a a larm ..-

Z ask o o zo n y te rn  rząd  —  zam iast o d raza  p rzy ­
stąpić d o g ru n to w n y ch ’ re fo rm —  na co b y ł 
n ajw y ższy czas —  . u eiek ł się d o p ó łśro d k ó w . 
R o zp o czę ły  się  red u k c je .... fa łszy w e  o szszęd no śe i.... 
n ało żo n o n iep o m iern e O lb rzy m ie p o d atk i —  a le  
wszystko to —  n ie p o p raw iło sy tu ac ji...

T y m czasem reo rg an izac ję p o w in n d się ro z ­
p o cząć zu p e łn ie o d cz» g o in isg o . N ajw ażn ie j­
szy m  b łęd em  ze w szy stk ich jak ie d o ty ch czas  p o ­
p ełn io n o  b y ła u staw a w y b o rcza , d zięk i k tó re j za­
p an o w ało w  P o lsce w szech w ład stw o p arty jn ic -  
twa. D ru g im w ielk im  b łęd em  b y ła n asza w ad ­
liw a k o n sty tu c ja , k tó ra p o p ro stu  k rzy czy o re ­
fo rm y ! T rzecim  b łędem  b y ły d o ty ch czaso w e  rią -  
dy p arlam en tarn e , za leżn e w  sw y ch  czy n n o śeiah  
o d se jm u  —  i liczące  się z k lik ą  se jm o w ą w ięcej 
niżbs n ależa ło . O to trzy zasad n icze d zied z in y , 

w y m ag ające n aty ch m iasto w y ch i g ru n to w ny ch  
zm ian .

R zecz p ro sta , że w iele jeszcze czasu m u si 
u p ły n ąć , zan im te w szy stk ie b łęd y , jak ie d o ­
ty ch czas p o p ełn io n o zo stan ą n ap raw io n e  i zan im  
ży c ie p u b liczn e w P o lsce n a  in n a w ejd z ie to ry . 
T y m czasem , jed n ak , k o n ieczn y d la n as jes t rząd , 
k tó ry b y p o siad ał d o ść siły i en erg ji n a to , ab y  
n aty ch m iast p rzy stąp ić d o n ap raw y —  i p ó jść  
n ap rzó d , n ie zb aczająe '®  ra il  w y  tk n ię te j d ro g i 
reo rg an izac ji.

R ząd tak i m u si b y ć p rzed ew szy stk iem  p o zs- 
p arty jn y  b y  n ie  stać  się  n a  k ażd y m  k ro k u  za leżn y m  
o d czy ieh k o lw iek w p ły w ó w . N a eze ls jeg o zaś  
stać m u si cz łow iek o p o tężn e j i n ieu g ę tej in d y ­
w id u aln o śc i, k tó ryb y p o tra fił ca łą ak c ją o d po ­
w ied n io p o k ie ro w ać —  n i© co fa jąc się p rzed  
n ajo etrsejm m i n aw et rep resjam i w zg lęd em  ty ch  
k tó rzy b ęd ą ek ek li p rzesskad zsć w  zap ro w ad za­
n iu lad a! A  tak ich , k tó rym  m o cn o n ic n a ręk ę  
b ęd ą re fo rm y san acy jn e , k tó rzy  b y rad z i n ad a l 
w m ętn e j w o d zie ry b k i d la sieb ie ło w ić —  b ę ­
d zie b ard zo w ielu . T rzeb a się b ęd zie u m ieć im  
o p rzeć —  i m ieć d u żo siły m o ra lne j —  ab y w y  
trw ać w  ta j w ak e —  o o d ro d zen ie P o lsk i!

D o p ó k i n ie zo stan ą p rzep row ad zo n e  re fo rm y  
w  d zied z inach co d z ien n eg o ży c ia p u b lio zasg o — ; 

’d o te j p o ry m arzy ć n aw et n ie m o żn a o jak ie j  
k o l  w iek san ac ji m o ra ln e j! Jak że b o w iem  w zy ­
w ać k o g o ś ab y n ie  k rad l,g d y  ró  w n ccz iśn ie  zap e ­
w n ia  m u  się  b ezk arno ść , jeśli  co ś  u k rad nid ? P o w o ­
ły w ać się n a czy jś h o n o r i u czc iw o ść w  d zis ia j - 
szy sh czasach —  n ie w arto g d y ż te d w a p o jęc ia  
d aw n o ju ż lu d z ie p rzy zw y czaili się ro zu m ieć o - 
p & czn ie !.. U czciw y m —  w p o jęciu o g ó łu n ie  
jes t ten , k to n ie k rad n ie —  b o to g o n azy w a się . 
d ziś g łu peem , lo cz ten , k to p o tra fi u k raść —  i 
n ie d a się z łap ać! ' H o n o ro w y m  zaś n o y w a się  
d ziś cz ło w iek , k tó ry d u żo k rad n ie , n ie  d a się  „n a ­
k ry ć* —  i ro zrzu ca p ien iąd ze n a ąraw o  i law o !  
W zy w ać w ięc d o tak ieg o ,h en o ru “ i tak ie j „u -  
ezn iw o so i" n ik o g o  n ie w arto !

Jed y n y m  śro d k iem  p o zb y c ia  się  a lo d z ic i jes t: 
p o p ierw sze n ie jd ać im  sg o so b n o śc i d o k rad z ie ­
ży , a p o d ru g ie u stan o w ić tak ie k ary za  g rab ież  
d o b ra p u b liczn ego , żeb y k ażd em u sk ó ra śc ie rp ła  
n a sam ą św iad o m o ść że jeg o to m o że sp o tk ać  
W ó w czas d o p ia ro zm u siw szy d o  u czc iw eg o  ży c ia  
d zis ie jsze p o k o len ia —  m o żn a n astęp n y m  zacząć  
wpajać zasady m o ra ln o ści i h o n o ru . A le p ró b o ­
w ać sło w m i p rzek o n ać z ło d z ie ja? U w ażam  
to za śm isszn e i n aiw n e!

W  d zied z in ie  o rd y n acji w y b o rcze j n ajlep asem  
b ęd z ie zre fo rm o w an ie sam ych w y b o ró w : N ie  
p o w in n o się g ło so w ać n a żad ne listy p arty jn o  
a le n a p o szczeg ó ln y ch  lu d z i. W  ten sp o só b  u n i­
k n ie się „p raem y cam a 'd o p arlam en tó w  in d iw i-  
d u ó w , n iezasłu g u jący ch  n a w y so k ą fu n k c ję  i g o ­
d n o ść p o se lsk ą i san a to rsk ą .

Z b y t m ało m iejsca m am y  n a to ab y n ale ­
ży c ie w y czerp ać w szy stk ie szczeg ó ły ży c ia p o ­
lity czn eg o , w y m ag ające san acji. —  P o p ro stu ,  
n iem a n n as jed n e j u staw y , jed n ego  ro zp o rzą ­
d zen ia , k tó re b y m o g ło o b ejść się b ez  p o p raw ek . 
I to jest w łaśc iw a p rzy czy n a  d zis ie jszej  ro zp acz ­
liw ej sy tu acji n asze j.

N o w y  rząd — jak  to w id zim y , zak asaw szy rę ­
k aw y w zią ł się d o ro b o ty , k tó ra d o ty ch czas  
szy b ko p o stęp u j®  n ag rzó d . W  k ażd y m  b ąd ź r& - 
z io zm ien io n o lu b zu p słn ie zn iesio n o w iele id jo -  
ty czn y eh zarząd zeń d aw n y ch rząd ó w , to  zn o w u  
in n e zm ien io n o  że n ie rażą n aiw n o śc ią lu b słą  
w o lą ... Jed n em sło w em  —  p raca p o stęp u je n a ­
p rzó d ! W zię to sie ró w n ież  za  „w ie lk ich * 4 z łod z ie i  
k tó rzy p o w o li w ęd ru ją za k ra tk i! T ak sam o  
i k o m u n iśc i n ie m ają  ju ż teg o szczęśc i* , eo d a ­
wniej — gdyż państwo nie p ao g ąe ich zb y t d łu ­

g o ży w ić p o p ro stu w p ro w ad za je w  tak i stan  
w k tó ry m p rzecię tn em u cz ło w iek o w i 8 lu tó w  
o ło w iu w y sta rcza n a p o ży w ien ie n a ca łą w iecz ­
n o ść! R zecz p ro sta , że o te rn n arazie się n ie  
m ó w i g ło śn o t® m n ie m n ie j jed n ak —  ak c ja  
lik w id acy jn a w sto su nk u d o b o lszew ick ich „ ja ; 
ezsjek '* p o stęp u je szy b k o  n ap rzó d , czeg o  d aw n ie j  
n ap ró żn o żeśm y się d o m ag ali!.

N ajlep szy m d o w o d m u czc iw ej p racy o b ec ­
n eg o rząd u jes t... w ro g ie e tan o w ’A o P . P . S . i 
w eg ó le lew icy , k tó ra stan o w czo „b o jk o tu je* * p a ­
n a B artla i jeg o g ab in e t —  a tak ie i P ^n a  P re ­
zy d en ta w raz z P iłsu dsk im . D o g o d zi to , że  
P iłsu d sk i zerw ał z lew ico w ą k lik ą  i zab rał się  
d o u eze iw ej ak c ji san acy jn e j. W  tak iej  sy tu ac ji 
—  n i® w y p ad a n am  n ie in n eg o jak ty lk o  p rzy ­
łączy ć się d o ak c ji rząd o w ej, p o p ie ra jąc g o w  
jeg o p racy n ad o d ro d zen iem  P o lsk i,  tem b ard zie j  
że rzą  . o b ecn y m y śli n ie ty lk o o in teresach  P ań ­
stw a, —  a le ró w n ież m y śli n ie ty lk o o  in te resach !  
n aro d u czeg o w y razem jest o sta tn ia u ch w ała  
ty cząca w p ro w ad zen ia zn aczn y ch u lg p o d atk o ­
w y ch d la p o lsk ieg o k u p iec tw a i p rzem y słu .

O b ecn ie —  b rak n am  jeszcze ty lk o p ew n o ś ­
c i, czy  ak c ja  sań acy jn a n ie  za łam ie się w jak im ś  
p u n k cie? ... C zy n io ro zb ije się o b rak jedn o śc i?  
W k ażd y m b ąd ź raz ie —  n ie w o ln o zw alczać  
rząd u  —  jak  to  czy n i  lew iss  i ży w io ły  w y w ro to w e! 
M y —  u czciw i i p raw i p o lscy n i©  p o n iży m y się  
d o teg o sto p n ia , żeb y u ła tw ić ak c je w y w ro to w ­
có w , d ążącą d o o b alen ia n iew y g o d n eg o d la ich  
p ariy j rząd u !

P rzee iw n i®  —  p rzy łączm y sie z ca łe j d u szy  
d o p racy rząd o w ej, w sp iera jm y  ty ch k tó rzy d ą ­
żą i p rag n ą ty lk o n aszeg o o g ó ln eg o  d o b re! O to  
n ajb liższy n asz ce l —  i n ajb liższa i n aju czc iw ­
sza d ro g a g o d n a p raw d ziw y ch sy n ó w  P cd sk il

J . K .

Z całej Polski
Piłsudski rozprawił się z socjalistami ostro.

K o ressp o d sn t w arszaw ski „P o sn er  T ag eb la ttu *  
(n r. 1 2 7 ) p ia ie :

P iłsu d sk i ro zp raw ił się z  so c ja lis tam i o stro . 
Jed en z ieh p rzy w ód có w  (p o d o b n o to  w . D aszy ń ­
sk i) z jaw ił się u m arsza łk a P iłsu d sk ieg o  i p rzy ­
p o m n ia ł m u , że so c ja liśc i p o p arli jeg o  rew o lu c ję . 
Ó w  p rzy w ó d ca p rzy n ió sł ze so b ą ca łą  lis tę  p o stu ­
la tó w so c jalisty czn y ch . P iłsu d sk i p o w ita ! so c ja ­
lis tę tem i sło w am i : „T y n ęd zn y k arjero w iczu , 
w y zysk u jący ro b o tn ik ó w  I C zy  ro b iąc  rew olu c ję,  
w zy w ałem  w asze j p o m o cy? 4 * P o ty ch sło w ach  
w zią ł lis tę d o ręk i i rzek i : „N a liśc ie te j b ra ­
k u je jesżeze o sta tn ieg o  p u n k tu .

—  Jak ieg o ? —  zap y ta ł so c ja lis ta .

—  O sta tn i p u n k t —  o d p arł P iłsu d sk i —  
b rzm i: „S o cja liśc i w szy scy razem m o g ą m n ie  
p o ca ło w ać w .....

U k ład y z P iłsu d sk im zo stały przerwań®, a 
so c ja liśc i, w y staw iw szy p rzy p ierw szem g ło so ­
w an iu w łasn eg o  k an d y d a ta M arsza łka , b y li n ieo ­
b ecn i n a zap rzy siężen iu P rezy d en ta .

Wojskowa jednoroczna służba.

W  k u lu arach  se jm u ro zp o w szech n io n o wia­
d o m o ść , jak o b y is tn ia ł p ro jek t sk ró cen ia czasu 
słu żb y w o jsk o w ej d o 1 ro k u .

Ustąpienie wojewodów wołyńskiego 

i nowogródzkiego.

D o w iad u jem y się , iż w o jew o d a w o ły ń ak i 
p . D ęb sk i, jak i w o jew o d a n o w o g ró d zk i p. Ja- 
n u sza jtiś m & ją u stąp ić z® swego stanowiska. 
O b aj w o jew o d o w ie przybyli d o W arszaw y .



kieś nieć m il (azózęściem angielskieh). Idąe tak I K om isja natom iast urzędow ać będzie  w dniu  
napotkał w zdłuż drogi potężny gm ach cały jas- 26. czerw ca br. w  Turunm ^ul. Słow ackiego 1 w  

no ośw ietlony. Tu napew no znajdzie jakiś przy- W ydziale R obót Publicznych.

tu łek, a m oże jakiś pojazd —  m yślal m inister, N a- — Noc świętojańska. M iejscow e organua; 
traf  iw szy  przy  drzw iach na  olbrzym iego  portjera, cje w ychow aw czo  - aportow e K lub W iośłarąki 
opow iedział  m u  sw  oją  historję  i zakończył: .Jestem „V am bresia" i Stow . K at. M łodzieży polskiej, 
królew skim  m inistrem  finansów ". D obrze, dobrze przystąpiły w spólnie do urządzenia w noc św ię- 
—  m ruknął port  jer —  m am y tu już takich sze- to jańską dotąd niebyw ałych sobótek. K om itet 
ściu . N iech  pan zaczeka chw ilę. „Jedno spojrzę- składający się ze znanych ogólnie pracow ników  
nie w tw arz draba, jeden błysk m yśli w yjaśnił społecznych, rozpoczął prace przygotow aw cze w  
w szystko. O to Lloyd G eorge przypom niał sobie, jaknajszerszym  zakresie. Spodziew ać sie należy, 
że gm ach, do którego w szedł, był prow incjonal- że w ysiłki m łodych naszych pionierów przyszlo- 
nym .... szpitalem w ariatów . N ie róbm y  żartów śei uw ieńczone będą gorącem  poparciem  tu t. 
—  rzeki do siebie m inister i czm ychnął cz^m - O byw atelstw a. Prośm y ty lko B oga, by pogoda  
prędzej- sprzyjała, a napew no każdy z tegorocznych so-

ruirn-.ftia A ahinałii R rianda  bótok zadow olony będzie najzupełniej.
Dymisja gabinetu Br a .  Komlaja do apraw bezrobotnych, skla-

Paryż. Prezydent R epubliki przyjął dym i- dająca się z pp. B urm istrza Schw arza, Szczuki Le- 
sję g& binetu i rozpoczął dziś. t. j. w środę rano dw ochow skiego  W olińskiego i C andera przedłoży- 

j . rozm ow y z poszczególnym i politykam i. Sensację |a w czora j osobiście w W ojew ództw ie w Toruniu  
w yw ołała konferencja Prezydenta  z Franchnem pety Cję w spraw ie uzyskania pożyczki na najw a- 

B om llonem oraz z H erriotem .  żniejsze roboty publiczne w naszem  m ieście, które

--------- w it t i x - a  P° za tem - że Przyniosą korzyść m iastu —  ró- 

Wi^uOinOSfii DOtOCZDC w niez znacznie obniżą liczbę bezrobotnych. K w e- niauv V0 stję tą referow ał p. B urm istrz, podkreślając konie-

Wąbrzeźno. dnia 18 czerw ca 1926 r. czność dalszego przedłużenia i pogłębienia łożyska  

- Bezpłatna premjaGłoiu Wąbrzeskiego, strugi w ąbrzeskiej w kierunku Łobdow a i W iel- 
G hcąo zachęcić obyw ateli pow iatu w ąbrzeskiego kich R adow isk. rezu^acie.^ys ^uc^ a^zy ’ 
do abonow ania G łosu W ąbrzeskiego  postano  w ili- czow ych uzasadnień p. B urm istrza za y  -
śm y w przyszłym kw artale dodać bezpłatnie no udzielić w iększych sum zarow no na rob y  
w szystkim stałym naszym  abonentom bezpłatną przy strudze w ąbrzeskiej jako tez i Przy ^t u  
prem ję w ysoee w artościow ą. B ędzie to książka | Przy regulacji której pr ją ą y

Po w yczerpaniu tej spraw y —  przystąpiono  
do rozpatrzenia kw estii skandalicznych w prost 
bruków niektórych ulic naszych. Spraw ę tą refe­
row ał p. Szczuka, dając w yraz sw em u  (i ogólnem u) 
oburzeniu i stw ierdzając fakt w ysoce dla nas nie­
pochlebny, a m ianow icie, że niektóre ulice w W ą- 

nuiuw a- i brzcżnio dzierżą palm ę pierw szeństw a na całe Po- 
zucelnie m orze zarów no pod w zględem  horrendalnej ilości

■ 1 dziur i w ybojów , jakoteż i pod w zględzm ich głę­
bokości, czem  żadne inne m iasto , ani naw et w ieś  
nie jest się w stanie poszczycić!

U znając tą naszą bolączkę — w ładze w oje  
l  (irnrow am e now iesci, ncw ei i id ., c u siu - i w ódzkie przyrzekły  i pod tym w zględem przyjść 
bidzie naszym  C zytelnikom , jako rozryw ka | nam ^z

przedew szystkiem uw zględnione być m uszą ul. 
K olejow a i G rudziądzka, potem C hełm ińska —  a 
dopiero później inne ulice, których bruki nie krzy ­
czą tak jaskraw o o pom stę do nieba.

Zadow oleni z w yniku sw ej w ycieczki panow ie  
delegaci w rócili już po południu do. W ąbrzeźna, 
kom unikując nam radosną now inę, że ani kości 
ani zęby nasze niedługo już będą narażone  na roz- 
tizęsienie i w ybicie.

Jak się dow iadujem y —  w bardzo niedługim  
czasie rozpoczęta zostanie budow a szosy Zieleń  —  
Piątkow o D ylew o. K redyty na ten cel m ają być  
w b. niedługim czasie udzielone Pow iatow i przez  
M inisterstw o  R obót Publicznych za pośrednictw em  

W ojew ództw a.

— Radzyń. (O statni jarm ark.) O statni w ial- 
ki jarm ark w  R adzynie udał się doskonale  erze-

G losu W ąbrzeskiego —  niech ta uczyni natych- I w ania m ieszkańców i kupiectw a. Jak ty lko  
m iast, a nie pożałuje tego, gdyż prem ja, jaką m ożna sięgnąć pam ięcią w przeszłość ~  nie by- 
otrzym a w ynagrodzi m u poniesiony koszt —  i ło takiego ruchu  i takiej frekw encji jak w łas- 

" ‘ ’ ' * nie w tym  dniu. B yć m oże, iż przyczyniła się
do tego trochę licytacja na drzew o, urządzona  
przez n& dlfiśnictw o W ronie —  ale i bez tego  
jarm ark by w ypad! w spaniale, tak olbrzym i był 

spęd koni, bydła i t. p. .
Przyczyną tego niezw ykłego w  dziejach R a- 

dzyna ruchu —  była zm iana rozkładu  kolejow e- 
w ego, dzięki której w iele osób naw et z dalszych  

w D zienniku U staw  nr. I okolic m ogło przybyć na jarm ark, nie narażając  
ssię na tłuczenie po nocy, jak było dotychczas, 

rozporządzenie M inistra | Praw da, że kom unikacją i dzisiaj nie^ jeśli

i odpow iednie- kroki, żeby to zm ienić, i żeby  
rolBików. Zw raca się w przyszłości ludność z dalszych okolic nie by- 

la narażona na zbytnią stratę czasu z przyczy­
ny m arnej kom unikacji.

Obroty handlowe.

Pom im o bardzo trudnego położenia finanso-
sie dow iadu- I w ego —  obroty handlow e w ezasie  jarm arku  by- 

Sokól“ urządza ły bardzo dobre, tak , że naw et kupiectw o było  

w ielka zabaw ę 55 n i® b zadow olone, czego dotychczas nie m ożna  
~  ’ 1 było pow iedzieć. C eny, osiągnięte w  czasie tar­

gów były znacznie w yższe niż gdzieindziej w  
UL. Szególniej ceny na konia były  

bardzo dobre, to też ta w łaściw ie gałąź handlu  
j stosunkow o

Widmo strajku generalnego na Pomorzu.
G rudziądz. Tel. w ł. D onoszą nam , że  

dziś rano w ybuchł w G rudziądzu strajk  robotników  
gazow ni, elektrow ni i w odociągów . Tram w aje od  
rana nie kursują. W ody brak —  gazu rów nież. 
Przyczyną strajku —  podłoże ekonom iczne. Straj­
kujący żądają 50 proc, podw yżki. K om itet straj­
kow y czyni starania, aby nakłonić robotników  
w iększych przedsiębiorstw przem ysłow ych do  
przyłączenia się i w yw ołania strajku generalnego.

Sytuacja bardzo niew yraźna.
W  Toruniu dzieje się praw dopodobnie to sa  

m o, gdyż strajk m iał tam  w ybuchnąć rów nocześnie 

ze strajkiem w G rudziądzu.

Straszny napad bandycki na drodze 
do Krakowa.

Bandyta rospłatał swej ofierzs siekierą głowę.
K ralów . W  nocy z dnia 10 na  11  bm . przy ­

trzym ał stróż nocny w B orku Szlacheckim  
konie z w ozem  siane, na którem , jak się okazało , 
znajdow ały się zw łoki, leżące w kałuży krw i i 
ze znakam i uderzeń siekierą w głow ę-

W szczęte dochodzenia policyjne  w ykazały , ze 
są to zw łoki gospodarna A ndrzeja  O rzechow skie­
go, lat 31 liczącego, z B rzeziuki w  pow . w ado ­
w ickim , który padł ofiarą napadu bandyckiego. 
O rzechow ski jechał ze sianem  na targ doK rako; 
w a i w drodze został napadnięty i pod ciosam i 

siekiery zm arl.
B andyta, który dotychczas nie został w yśle­

dzony, zrabow ał sw ej ofierze kw otę 20 zł i do- — T----  -------- ,—  .
kum enty osobiste. Spraw ca przew idyw ał w i- (zaw ierająca 130 stron druku), nieoceniona dla  
doczaie, że O rzechow ski będzie m iał przy sobie każdego człow ieka bez różnicy stanu, 
w iększą ilość gotów ki, gdyż przed kilku dniam i B ardzo często, czytając gazety i książki na- 
pobrał on z asekuracji 1.500 zł. za spaloną sto- potykam y słow o jakieś, którego nie rozum iem y, 
dołę. B andyta jednak przeliczył się, gdyż O rze- O tóż m y postanow iliśm y tem u zapobiedz —  
chow ski pieniądze zostaw ił w  dom u. D alsze do- p rze3! ; w ydrukow anie  „słow nika w yrazów  obcych" 
chodzenia w  toku. Słow nik ten , dość na dzisiejsze w arunki
i . —। ------------------ Lg-gs^e- ...—n -'i« kosztow ny otrzym ają w szyscy nasi prenum era-

Z całego świata torzy, przez co gazeta w ypadnie im r . :ł 
c m darm o, gdyż cena otrzym anej książki znaczni©

Mord rytualny? przew yższa cenę prenum eraty .
B erlin Z W rocław ia donosią: Spraw a za- N iezależnie od naszej prem ji postanow iliś- 

m ordow ania m ałoletniego rodzeństw a Fechsę m y znacznie podnieść poziom naszej gazety , 
przybiera sensacyjny obrót. Istnieją poszlaki przez drukow anie pow ieści, now el i tp ., co słu- 

że dzieci zam ordow ane zostały w  żydow skich  ce- zyt r -----  ~ .
lach rytualnych. Podejrzany o dokonanie  zbro- A zatem w szyscy do apelu!... N iech jeszcze w  
dni jest żyd H aase, rzeźnik z zaw odu, który tym  kw artale zapisze prenum erato ten , kto tego  
ostatnio objaw iał sym ptom y obłędu relig ijnego, jeszcze nie zrobił: N ie pow inno się znaleze w  
H aasego w idziano ostatnio w pobliżu piw nicy pow iecie naszym  obyw atela, którzy m e figuro-  
n* Placu D om inikańskim , gdzie zam ordow ano w ałby na  iście naszych  abonentów , gdyż taki pan  

dzieci. H aase popełnił sam obójstw o. Zw łoki w styd przynosi ty lko so~ie i innym . 
jego w ydobyto z O dry parę dni tem u. Prasa C złow iek rozum ny 7 nie żałuje pieniędzy na  

tu tejsza, m . in . pow ażna .Schleslisehe Zeitung“ : gazetę, gdyż w ie, ze jest ona jedyny jeszcze  
nie w yklucza m ożliw ości m ordu rytualnego i stracą duchow ą dostępną w dzisiejszej biedzie, 
w skazuje na to , że  znalezione szczątki zw łok  nie- G azeta  rozw ija  i kształci um ysł, zm usza  do  m y_  
szczęśliw ych ofiar pozbaw ione były zupełnie ślenia, kom binow ania i w yprow adzania w m oskó^, 
krw i. W  calem m ieście panuje w ielkie oburzę- z każdego praw ie faktu przez co w pływ jej 

nie chociaż dyrekcja policji i czynniki rządow e jest niezastąpiony. . . ,
zaprzeczają przypuszczeniom opinji publicznej G los W  ąbrzeski jest pism em  narodow em ,  
zaprzeczają prz?pu.zczr v h j w . katolickienl plgm ęm j fctóre pow inno być w ka-

Żywiołowa klęska W Odesie. żdym uczciw ym  polskim dom u! W styd obyw a;
N ad O desą przeszła burza o niezw ykłej sile, telow i, który nie trzym a i nie popiera w łasnej 

G rad sięgający w ielkości jaja kury poczynił gazety pow iatu . . . .  .
ogrom ne szkody. A  w ięc kto jeszcze  nie zapisał prenum eraty  w yższając najśm ielsze naw et nadzieje i ociekł-

Spustoszenia w m ieście są bardzo znaczne. G łosu W ąbrzeskiego —  niech to uczyni natych- w ania m ieszkańców i kupiectw a. Jak ty lko
W szystkie ulice są pokryta grubą w arstw ą tłu- m iast, a nie pożałuje  tego, gdyż prem ja, jaką  | m ożna sięgnąć pam ięcią w przeszłość nie_by-
czonego szkła, tory tram w ajow e rozm yte, prze- w  ,
w odniki telefoniczne pozryw ane, w azystkie pi- gazeta w ypadnie każdem u prenum eratow i zupeł- 
w nice zalane w odą. Znaczna ilość m ieszkańców n ie darm o.

odniosła ciężkie obrażenia od gradu.  Zniesienie stanu wyjątkowego. R ada

lalz Llam 'io  nifim ienkie?  M inistrów uchw aliła  na posiedzeniu v? dniu 16Jak kłamią gazety memiecKie. yi 1Q 26 r zfliesienie r0Z p0rZądSenia z dnia 2

Jakiem i kłam stw am i posługują się dzienniki czerw ca rb . o zaw ieszeniu praw obyw atelskich  
niem ieckie, pisząe o Polsce, m ożna przeionfic D a teren ie W ojew ództw a Poznańskiego i Ponaor- 
się z depeszy, którą zam ieściły „B reslauer N aeh- (£>j. U st. R a P. nr. 54 pcz. 321). U chw a-

richten* z G dańska: ... la ta została ogłoszona w D zienniku U staw nr.
O głoszono w Tarnopolu stan oblężenia, w e p0Z . 334

Lw ow ie i lam ow ie sten  w yjątkow y, ^óarsądze U chw ała uchyla i ।  — ----------- - •
m a te zw racają się przeciw U kraińcom , którzy gp rftw W ew nętrznych z dnia 3 czerw ca br. w bardzo w ygodna —  fele M agistrat poczynił juz  
nie uznają przynależnesci do Polski i dom agają ggm ej m aterji. irrati tn r.m iftnić. i zenv

się sam orządu. O dbyło się w Tarnow ie zgro-  Pożyciki dla 
m adzew e U kraińców , w którem w zięło  uw agę p. rolnikom  na dzisiejsze ogłoszenie Po-
okolo 3000 osób, 1 na w tórem dom agano się w ia |ow e j K asy O szczędności: w  W ąbrzeźnie, któ- 
zw ołania Zgrom adzenia N arodow ego. G u erua- dogodnych w arunkach udziela pożyczek
tor zaw ezw ał trzy kom panje piechoty. Przyszło ™  <

do krw aw ego starcia. K ilkanaście osób zabitó ,  7.ham l R nknła “ Tak  
50 ranione. Po południu aresztow ano 105 stu- . ”"77. a • , ,
dentów . W  niedzielę ponow iły się rozruchy w J^y tu t. Iow . G im nast.

ETSliS':™ “t " .4 rftt«

ai. a.l.^lka. .praw.*™ sE.'‘Ł. W? M.m.i I Kr *'
Lloyd Gsorgo W... domu obłąkanych. produkow ane podczas przyszłego Zlotu O kręgo- bardzo dobre, to

C iekaw a przygoda spotkała Lloyda  G eorgea w ego. Zabaw a niedzielną będzie w ięc niejako  0S1^ 8^ c na3w l«

Pew nego w ieczoru pow racał sam ochodem  do  sw e egzam in-m z całorocznej działalność 1 naszego - • żrefe snoleozne.
go  dom u  w Surrey. Z pow odu  zapadających  cie- Sokoła. Spodziew ać się należy, ze spo^eesenstu  o  . . . . . , ..  _ m
rnnolu  szofer  zatrzym ał w óz ,aby zapalić lam py, nasze tłum nie udzieli sw ego poparcia tak pozy N iezależnie od ożyw ienia handlow ego m . 
Llov<i G eorgef jak zaw sze ped.ntycz y rów nież kcanym  w ysiłkom  nasayeh Sokołów . R adzyń ostatnio zn.eune ei« ozyw .io rów nież
zeisdl i ooszedl soraw dzić, czy i tv lne św iatła — W sprawie badania pojazdów macha- pod w zględem tow arzysko-epolecznym . Prawda, 
dobrze św iecą. N ie w iedzący o niczem szofer nicznych i egzaminowania kierowców. Z  po że ostatnie deszcze i w iatr -v przeszkodziły w 
w skoczył na sw oje m iejsce przy kierow nicy i lecenia p. W ojew ody Pom orskiego podajęniniej- urządzaniu w ycieczek i zabaw ,tem  । >*^
nie tracąc ciasu, puścił w  ruch m aszynę podczas szem do  publicznej w iadom ości, ze K om isja dla  nak Tow arzystw a 1 organizacje R adżynskie ko
gdy desperaekie Ła  m inistra pozostały kia- badania  pojazdów  m eehanieznyoh i egzam inu- rzystają z każdego, pogodniejszego dnub aby

syeznym .g łosem  w ołającego na puszczy*. N ie  w ania kierow ców , która m iała się odbyć w To- m ódz spędzie choc kilka godzin na św ieżem  po
SzostaTo dla Zm ętnionego nie innego, jak od- runiu w  dniach 17  i 18 czerw ca br. została od-  w m trzu -  pojąc  .siś ozy  w ozem  tchnieniem  słońca

byw ać filozoficznie dalszą drogę pieszo.... ja- I wołana. 1 > rozkw itłej św ieżo przyrody.



d z in ach ży c ia sp o łeczn eg o zn ęć o lb rzy m i p o s tęp i 
z czeg o n sL ży s ię ty lk o  c ie szy ć i ży czy ć  m iastu  
je szcze szy b szeg o  i g ru u to w n ię jszeg o  ro zw o ju , ćo  
te ż n a te rn m ie jscu czy n im y . R ed ak c ja . l

—  G o lu b . (K rad z ież d o la ró w .) P rzed n ie ­
d aw n y m  cz i^ -in p o s t, p o i- w  G o lu b iu  a re sz to w a ł  
n ie jsk ieg o B o les ław a C y ran k o w sk ieg o (z W ilcze - 
w a p o  w . R y p in ), k tó ry czu jąc n iep rzep a rty p o  
c iąg (a n aw e t ex p ress ) d o d o la ró w , a n ie b ęd ąc  
an i d y rek to rem b an k u an i k rew n y m  jak ieg o ś  
am ery k an in a — m u sia ł s ię zao p a try w ać w tą  
w y ó o k o cen n ą m o n e tę d ro g ą p o b o czn ą . Z au w a ­
ży w szy , że p . W o jc iech M ak u ch z P o d zam k u  p o ­
s iad a p ew n ą ilo ść te j w sp an ia le j m o n ety  p ask a r­
sk ie j —  jeg o m o ść C y ran k o w sk i p o m n y  n a  św ię ­
te id ea ły k o m u n is ty czn e k ró tk o i w ęzlo w ad o  o g o i 
ło c ił szczęśliw eg o p o s iad acza z 5 8 d o la ró w , a że  
„p o d ro d ze" zn a laz ł 4 7 7 z ło ty ch n a leżący ch  ró w ­
n ież d o p . M ak u ch a —  w ięc i to  zab ra ł —  » żeb y  
ich M ak u ch o w i n ic u k rad li" — • jak s ię p ó źn ie j  
tłu m aczy ł ten  n iep ro szo n y o p iek u n cu d zy ch p ie ­

n ięd zy .  . . .
N ies te ty —  p o lic ja n ssza n ie m a n a jm n ie j 

s ieg o w y ro zu m ien ia d la sz lach e tn y ch p o p ęd ó w  
tak ich  C y ran k o w sk ich to te ż i n asz C y ran k o w - 
।  k i p o w ęd ro w a ł „d o u l& “ —  n a . ro zm y ślan ie o  
lu d zk ie j n iew d z ięczn o śc i.BA

—  Ł a s i n . (N o w e S to w arzy szen ie M ło d z ie  
ży P o lsk ie j) . W  d ru g ie św ię to Z ie lo n y ch św ią ­
tek d n ia 2 4 m aja zo b ra io  s ię n a zap ro szen ie k s . 
A d m in is tra to ra  S za ra fiń sk ieg o  w szy stk a  m ło d z ież  
m iasta Ł is in a , ce lem za ło żen ia n o w eg o S t  ,w a -  
rzy szen ia . P rzy  b a rd zo  lic zn y m  u d z ia le m ło d z ie  
ży i o b y w a te ls tw a zab ra ł g ło s K s. A d m in istra­
to r S za ra fiń sk i w ita jąc se rd eczn ie jeu e ra ln eg o  
sek re ta rza Z w iązk u S to w arzy szeń M ło d z ieży  
P o lsk ie j K s. Ż y n d ę .

K s. Ż y n d a jen e ra ln y  sek re ta rz p rzem ó w ił d o  
zeb ran y ch n a sem at. „C e l i zad an ia " S to w arzy ­
szen ia M ło d zieży Ż eń sk ie j i M ęsk . W  o b sze r-  
n em  sw em p rzem ó w ien iu s tre śc ił jen c ra ln y se -  
k ra ta rz K b . Ż y n d a w łaśc iw e zad an ie S to w arzy ­
szen ia M ło d z ieży  P o lsk ie j, zazn acza jąc , że cz ło n ­
k iem  S to w arzy szen ia m o że b y ć ty lk o P o ln k k a ­
to lik , zaś n a jg łó w n ie jszy m  zad an iem  je s t w y ch o ­
w an ie m ło d z ieży w d u ch u re lig ijn y m  i o św ia ­

to w y m .
P an  b u rm is trz T o m czy ń sk i p o d z ięk o w ał je -  

n e ra ln em u  sek re ta izo w i K s. Ż y n d z ie za tak  tre  
sc iw y re fe ra t, p o czem  p rzy s tąp io n o d o szczeg ó - 

j ło w eg o o m aw ian ia s ta tu tu . P rzy stąp io n o d o  
sp isan ia lis ty cz ło n k ó w , k tó ry ch zap isa ło s ię o -  
g ó lem  1 0 7 , w  t»  m d o S to w arzy szen ia M ło d zieży  
Ż eń sk ie j, 6 0 , a d o M ło d z ieży m ęsk ie j 4 7 . P o  
w p isan iu  s ię n a cz ło n k ó w p rzy s tąp io n o d o w y ­
b o ru za rząd u , w ięk szo śc ią g ło só w w y b ran o n a  
p rezesa d ru h a A n to n ieg o R u tk o w sk ieg o , n a za  
s tęp cę p rezesa d ru h a K ry s iak a , n a sek re t& rza  
d ru h a T am iło w sk ieg o , n a zas tęp cę sek re ta rza  
d ru h a D ies in g a , n a  sk a rb n ik a  d ru h a S z lo so w sk ie -  
g o , n a g o sp o d a rza  d ru h a  O rzech o w sk ieg o , n a za ­
s tęp cę g o sp o d a rza d ru h a F o ju ta .

i W  sk ład  za rząd u żeń sk ieg o w ch o d zą :
i p . N ałk o w sk a
i p . C zersk a A n n a
'i p . G ó rn iau k a
: p . S za ra fiń sk a  S tan is ław a
j p .  M & k o w sk a K la ra
j p . C h y liń sk a Iren a
I p . P io tro w sk a S tan is ław a
i p . M acie jew sk a A n to n in a .

P a tro n em  o b u  S to w arzy szeń jeb t K s. S za ra -  
f iń sk i A d m in is tra to r , żeb ran ie  zak o ń czo n o  h as łem

S p raw ie s łu ż ! i „G o tó w !"

—  T o ru ń . (P o s trze len ie ) . W  n o cy  n a  3  b m . 
żo łn ie rz s to jący n a  p o s te ru n k u  n a  w iad u k c ie  p rzy  
zb ieg u u l. C h ro b reg o i S o b ie sk ieg o p o s trze lił 
n ie jak . D ek ań sk ieg o (P rzy R zeźn i 3 1 ). D . ch c ia ł 
p rse jść w  p o b liżu p o s te ru n k u , n a  o k rzy k  jed n ak  
żo łn ie rza n ic n ie o d p o w ied z ia ł, sk u tk iem  czeg o  
żo łn ie rz w y m ie rzy ł z k a rab in u i s trze lił, ran iąc  
D . w  ręk ę . K u ła s trza sk a ła k o ść . D ziw i n as  
jed y n ie , że żo łn ie rz n ie w y strze lił w p ie rw  o s trze ­
g aw czo w  p o w ie trze .

—  L e s z n o . (O k ro p n y w y p ad ek ). M ias to n a ­
sze s to i p o d w rażen iem  n ieszczęś liw eg o sd a rze .  
n ia . O to p . K . d o lew a ł o k o w ity d o n ia szy n k i-  
T a w y b u ch ła  i p . K . zaczą ł s ię p a lić . N a ra tu ­
n ek p o sp ie szy ła  żo n a jeg o , le cz  m o m en ta ln ie  s ta ­
n ę ła tak że  ea ła w  p ło m ien iach . N a k rzy k ty ch  
ży w y ch p o ch o d n i p rzy b ieg li są s ied z i, k tó rzy  
o g ień zag as ili. P an i K . n ie s te ty u m arła w  k il 
k a g o d z in p o w y p ad k u w sk u tek  ran  p o p a rzen io - 
w y ch , a p an K . le ży  w  szp ita lu  c iężk o  p o p a rzo n y .  

■ —  H o p o w o , p o w ' . k a rtu sk i. (P łu g a  d z ik ó w ).
Z jaw iło s ię w  n asze j w io sce 6 d z ik ó w . S p ło szo ­
n e p rzez lu d z i, p rze rw a ły  k ilk a d ru c ian y ch p ło ­
tó w i u c iek ły d o la su . W  le sie p ań s tw o w y m  
d a je s ię o d d łu ższeg o czasu zau w aży ć w ięk sza  
ilo ść d z ik ó w . S zk o d n ik i te n a p o lach w  p o b liżu  

I la só w b a rd zo często p ró b u ją s iły sw y ch ry jó w , 
w y rząd za jąc tem s& m em w ie lk ie sp u s to szen ie  
w śró d zas iew ó w . N a p o lo w an iu , k tó re  o d b y ło  s ią  
za raz n as tęp n e j so b o ty , z& b ity zo s ta ł ty lk o je ­
d en d z ik .

—  L i n  j a . U to n ął w  je z io rze w  N iep o czo ło -  
w ic& ch d n ia 1 b m . s trszu ik ce ln y śp . Jan  W eso ­
ło w sk i, k tó ry w raz z d w o m a zn a jo m y m i w y je ­

D z i a ł a l n o ś ć  b u r m i s t r z a .  |

W o g ó le m iasE o R ad ay a w  o s ta tn ich cza - i 
g a e h w i e l c e z y s k a ł o . R o zw in ę ło s ię ży c ie to ­
w a r z y s k i e , r u c h  h an d lo w y i sp o łeczn y . S p o le -  
c z e ń s w o z a c z y n a  s ię o rg an izo w ać , tw o rzy ć s to ­
w a r z y s z e n i a , s k u p i a ć  i jed n o czy ć , o ży w io n e  p ra ­
g n ien iem  sam o ro zw o ju  za ró w n o  d u ch o w eg o jak  
i g o sp o d a rczeg o .  ,

O ży w ien ie to je s t p rzed ew szy stk iem  zas łu g ę  
b u rm istrza , k tó ry b ez w zg lęd u  n a p ię trzące s ię  
d o k o ła p rzec iw n o śc i —  w y trw a le d ąży p o rsz  
w y k reś lo n e j lin ji —  k u o d ro d zen iu  p o w ierzo n eg o  
j e g o  p ieczy m ias ts . i

A k c ja ta je s t t e r n  tru d n ie jsza , że w  d z ia ła l-  
n o śe i sw o je j b u rm is trz  je s t p raw ie zu p e łn ie o d -  
o so b n io n y i w szy s tk o p raw ie —  n aw e t n a jb a r ­
d z i e j  b łah o s tk o  w e  re fo rm y m u si p rzep ro w ad zać  
s a m  jed en , p rzy czem  in n i je szcze m u p rze szk a ­

d z a j ą !  .  . . I
A p rzec ież p o w in n o b y ć in acze j! .. P rzec ież • 

R ad zy ń p o s iad a ty le in te lig en c ji, p o s iad a lek * - ! 
r z a , k s ięży , ap tek a rza -4  ty lu , ty lu in n y ch ,k tó - ! 
ry m p rzec ież ich p raca fach o w a n ie zab iera i 
w szy s tk ieg o czasu . M ó g łb y k tó ry  z ty ch p an ó w  | 
p o m ó c w czem k o lw ick b u rm is trzo w i —  a n ie  
z w a l a ć  n a jeg o b a rk i w szy s tk ieg o !., A  p rzec ież  
p r a c a t a , o  ile ją ro z ło ży ć n a k ilk a o só b —  
n ie  je st tru d n a ! P ew n ie , że  sam  jed en  b u rm is trz , 
k tó rem u s ię b ęd z ie je szcze p rze szk ad zać —  n ie  
p o d o ła w szy s tk im  o b o w iązk o m  n a raz !.. A la  g d y ­
b y s ię je szcze zn a laz ło p a ru ch ę tn y ch  i p raco ­
w ity ch lu d z i, ch o ćb y ty lk o w  częśc i tak p raco ­
w ity ch , jak b u rm is trz —  a m ias to R ad zy ń m o ­
g ło b y  s łu ży ć za w zó r g o sp o d arn o śc i i p o rząd k u

S zk o d a —  że u  n as w szy scy p o tra fią g ad ać  
—  a  d o p racy —  n iem a n ik o g o ! —

B a n k  L u d o w y *
Jed n y m  z  tak w ielu  o b o w iązk ó w  B u rm is trza  

je s t tro sk a o B an k  L u d o w y , k tó ry o d d o ść d a ­
w n a ju ż is tn ie je w  R ad zy n ie . Jak  d o ty ch czas , 
d z ięk i n ie s tru d zo n a ]  d z ia ła ln o śc i Z arząd u  —  w szy ­
s tk o id z ie jak u s jlep ie j. A le n ie w iad o m o czy  

1  d łu g o teg o b ęd z ie , g d y ż zn an ą je st p d sk a s łab a  

i s tro n a : b rak w y trw a ło śc i.  i
W sk ład  Z arząd u B an k u w ch o d zą n as tęp .  

| o b y w a te le : 1 . B u rm is trz p . K irs te in 2 . p . Z a  
ik o w sk i —  ro ln ik  i 3 . p . G aca —  k u p iec .  i

P l o t k a r s t w o .

W  ten  sp o só b ży je R ad zy ń , g d z ig w szy stk o  
i  b y ło b y d o zn ies ien ia g d y b y n ie p an o sząca s ię  
*  t a m  p l a g a  p l o t k a r s t w a  i  o szcze rs tw . Jak w  k a -  
i ż d e m  m ałem  m ieśc ie , w ięk szo ść lu d z i n u d ząc  
I s i ę  —  p l o t k u j e . O sta tn io k s . p ro b o szcz  z  R ad zy -  
I n a sa sk a rźy ł d o  sąd u ca ły  d o zó r k o śc ie ln y o . o * j 

; s z c s e r s t w a ! N asiem  zd an iem  n iem a n ic g o rsze - 
j  g o  i b a rd z ie j n ieu czc iw eg o , jak  o szczercza p lo tk a  
I k tó rą ła tw o je s t rzu c ić w  św ia t a le p raw ie n ie -  
I m o ż liw e —  o d w o łać . D lateg o te ż trz eb a b y ć  
I b a r d z o  o s tro żn y m  w  tak ich w y p ad k ach , ab y  n ie  
I s k r z y w d z i ć  p u s tą g ad an in ą  cz ło w iek a u czc iw eg o .

Je ś li d o zó r k o śc ie ln y b y ł n iezad o w o lo n y  
I  a  d z ia ła ln o śc i k s ięd za —  to p rzec ież m o żn a n a  
| to p o rad zić p isząc zaża len ie d o k u rji b isk u p ie j  
f k tó ra jak o p rze ło żo n a  w ład za p o tra fi n ań  o d p o  
I w ied n io  w p ły n ąć ,  a n aw et g o u k a rać . A le o p t-  
I  ro w an ie p lo tk am i ro zp o w iad an iem n a p raw o  i 
I  l e w o  o  n ad u ży c iach k s ięd za —  n ie ty lk o , że n ie  
I  p o l e p s z y  sy tu ac ji a l e  j ą  n aw e t zn aczn ie p o g o r  
la zy , jak w ty m w y p ad k u . D L teg o  tg ż n ig d y  
ln ie  n a leży s ię u c iek ać d o teg o sp o so b u , g d y ż  to  
Is ię z a w s z e  zem śc i —  n a  sam y ch p lo tk a rzach i 
I  o szcze rcach .

D z i a ł a l n o ś ć  p o l i c j i .

O d n iep am ię tn y ch czad ó w  R ad x y n b y ł m ie j-  
■jS cem m aso w y ch  szu le rek i k a rc ia rs tw a . D o p ie ­
ro  w  o s ta tn ich czasach  p o lic ji u d a ło s ię u k ró c ić  
t ą  „d z ia ła ln o ść szu le ró w 4 4 —  p rze sa re sz to w an ie  
i  rek w izy c ję w y g ran y ch  p ien ięd zy . S ąd z im y , że  
p o  t e j  n a u c z c e  szu lero m  rad ży  o sk im  o d ech ees ię  
r a z  n a  z a w s z e  d a lsze j „p racy 4 4 i o szu k iw an ia  

i  n a iw n y ch . N ieza leżn ie o d  teg o  —  p o lic ja  rad ży ń -  
J  s k a  o d d a ła w  ręce sp raw ied liw o śc i ca ły sze reg  

■ in n y ch p rze s tęp có w , a m ięd zy in n y m i p ew n ą  
|  „p an n ę* 4 k tó ra  p o rzu ciła  w  le sifc sw o je  w łasn e  d z ie ­

c k o  —  n o w o ro d k a .
W  G aw ło w icach , k tó re  jak  to  ju ż  zazn aczy liśm y  

a ą  m ają tk iem  K asy C h o ry ch —  p o lic ja w y k ry ­
ł a ca ły szereg n ad u ży ć p ray czem zw o ln io n o  
z a  s łu żb y k ilk u  u rzęd n ik ó w  i a re sz to w an o  sek re ­
t a r z a  t e g o  m ają tk u , n ie jak . P ilitó w sk ieg o  Jó ze fa  
z  W arszaw y , k tó ry jak s ię o k aza ło , b y ł d ezer ­
t e r e m  z  w o j s k a  —  a  n a  p o sad ę d o G aw ło w ie  
w k ręc ił s ię jak im ś d z iw n y m  sp o so b em d z ięk i  
o szu k an iu tam t w ład zy . R zecz p ro s ta , że p an  
s e k r e t a r z o d r a z u  p o w ęd ro w ał z a  k ra tk i, co m u  
a i ę  j a k o  d eze rte ro w i —  s łu szn ie  n a leża ło .

G m a c h  S z k o ł y .

O sta tn io m . R ad zy u p rzy s tąp iło d o b u d o w y  
g m ach u szk o ln eg o , k tó ry  w  b a rd zo  k ró tk im  czas ie  
w y k o ń czo n o p raw ic zu p e łn ie . Je s t - to b . p ięk n y  
g m ach , czy n iący ia cze j w rażen ie p a łacy k u .  
P raw d o p o d o b n ie  ju ż w  p o czą tk ach  n o w eg o  ro k u  
szk o ln eg o b ęd z ie o n o d d an y d o u ży tk u szk o ły ,  
k tó ra ty m czasem  m ieśc i s ię w  zu p e łn ie n ieo d p o ­
w ied n im  lo k a lu .

O g ó l a e  w r a ż e n i e  
j a k i e  w y n o si k a ż d y  p o o b e jrzen iu  R ad zy n a je st  
b a r d z o  d o d a t n i e . W e  w s z y s t k i c h  p r a w i e d z ie ­

ch a ł b y ł ło d z ią n a je z io ro w  ce lu ło w ien ia ry b .  
Ł ó d ź w y w ró c iła s ię i w szy scy w p ad li d o w o d y . 
W y ciąg n ię to w szy s tk ich z w o d y , d w u ch d o o u co -  
n o , le cz W ., k tó ry ju ż 4 0 m in u t zn a jd o w a ł s ię  
b y ł w e w o d zie , n ie  zd o łan o ju ż u ra to w ać .

—  R ed y , p o w . w ejh ero w sk i. (H ien y cm en ­
ta rn e). K rad z ieży  k w ia tó w  n a cm en ta rzu d o p u ­
szcza ła s ię o d d łu ższeg o czasu 1 5  le tn ia A n n a  
O tram k e z R ed y . D n ia 2 6 m aja p rzy d y b a la j ą  
n a g o rący m  u czy n k u  p an i D u d k o w a , żo n a k o le ­
jo w eg o , i d o n io d a o te rn p o lic ji. S tw ie rd zo n o , 
że k rad z io n e sy s tem a ty czn ie  w  ten sp o só b  k w ia ­
ty , m atk a o w e j d z iew czy n y sp rzed aw a ła n a  ta r ­
g u w  S o p o c ie i G d ań sk u .

—  G r u d z i ą d z .  (S p ry tn y o szu s t) . O d  p e w n e ­

g o czasu g ra su je w  G ru d z iąd zu n ie jak i W itu isk i  
b y ły p o d ró żu jący f irm y E w ald  Jan k e  z  G n iew u . 
W itu isk i p o s iad a jąc b lan k ie ty z n ad ru k iem  p o ­
w y ższe j f irm y d o p u szcza s ię n a jro zm a itszy ch  
o szu stw 7 w y staw ia jąc fa łszy w e  k w ity ,z a ś w i a d c z e ­

n ia itp .
P o lic ja u p o w ażn io n a je s t zw ró c ić  s ię  d o  o b y ­

w ate li P o m o rza z o s trzeżen iem , ab y  W itu lsk ie -  
in u żad n y ch  p ien ięd zy n ie d aw a li, g d y ż  z r  w sze l­
k ie k w ity w y staw io n e p rze / teg o ż , f irm a n i®  
b le rze żad n e j o d p o w ied z ia ln o śc i.

—  B ro d n ica . (N asze k o le je  ) Z esz łeg o ty ­
g o d n ia p o d K u rzę tn ik iem  jad ąc z B ro d n icy , w  
n o cy s tan ą ł p o c iąg  n ą  zn ak o s trzeg aw czy „s tó j" .  
T ak  m aszy n is ta jak i p o d ró żn i b y li c iek aw i, co  

; m o że b y ć p rzy czy n ą , za tam o w an ia w jazd u d o  
! s tac ji. P o d o b re j ch w ili jed n ak , p o sz li p r z e k o ­

n ać s ię n a s tac ję o p rzy czy n ie  i s tw ie rd z ili, że to  
u rzęd n ik d y żu rn y  n ie ch c ia ł p o c iąg u  p rzep u śc ić ,  
b o sp a l sm aczn ie . N iem a to jak  sp o k o jn e su ­
m ien ie u n ew n y ch  lu d zi!

—  G d a ń s k . (S ąd p o lu b o w n y ). W  n ied łu g im  
czss ie m a s ię zeb rać w  G d ań sk u sąd p o lu b o w n y  
p o d p rzew o d n ic tw em d u ń ik ieg o k o n su la p . K o ­
ch a , ce lem s tw ie rd zen ia p rzy czy n y k a ta s tro fy  
k o le jo w e j p o d S taro g a rd em . Jak o a rb itra  w y ­

b ran o d y rek to ra G en . D y rek c ji H o len d e rsk ich  
k o k i p . H  P . G o d sto ran u sa . S ąd  p o lu b o w n y  w y -

Z a z n a c z a m y j e s z c z e r a z , ż e  t e l e f o n i c z n i e  a b s o l u t n i e  
ż a d n y c h  k o m u n i k a t ó w  p o d  ,  R u c h  T o w a r z y s t w ' *  n i e  p r z y j m u -

 

ftwBh Towarzystw.

—  W ą b r R t i n o . B a r z u o S ó  M ł n d a i e t  K n t o l f c  
k a ! W  so b o tę o d  g o d z . 6 w !eo z . sp o w ied ź d la w szy s tk ich , 
cz ło n k ó w S to w , w n ied z ie lę ° ąrd z . 6 i p ó ł zb ió rk a p rzy  
S trażn icy , p o o zem  w y m arsz d o k o śc io ł« .

K ażd y cz ło n ek z o b o w iązk u teg o w y w iązać s ię m u si. 
B O o tó w i“  Z arząd .

—  W ą b r z e ź n o . B ractw o S trze leck ie . W  n ied z ie lę o d  
g  d ż in y 3 -e j s trze lan ie o o d zn ak  i p rem ie . O  lic zn y u d z ia ł  
p ro s i Z arząd .

—  W ą b r s e ź n o . Z e b r a n i e T o k . L u d o w r g o  
o d h ę d k f e d o p i e r o  w  n i e d z i e l ę , 2 7  b u t  o  s w y -  
b ł y m  c z a s i e  Z a r a ą d .

—  W ą b r z e ź n o . Z eb ran ie S am o d zie ln y ch R zem ieś ­
ln ik ó w  o d b ęd z :e s ię w e w to rek , 2 2 b m . o g o d z , 8 . w iecz . w  
lo k a lu p . K lim k a O  lic zn y u d z ia ł p ro s i

Z i r z ą d .

—  W ą b r a e ź o o . Z eb ran ie Z jed n o czen ia  Z aw . P o lsk ie ­
g o o d b ęd z ie s ię w p ią tek o g o d z. 7 w iecz . w  W ik ary jce .  
Z  p o w o d u b a rd zo w ażn y ch sp raw  u p ra sza s ię o b a rd zo lic z ­
n y u d  d a ł. P rzy jeźd ia p o zam ie jsco w y m ó w ca .

Z arząd .
- -  W ą b r z e ź n o . B aczn o ść p o d o fi<  e ro w ie reze rw y  I ll W  

p ią tek d n ia 1 8 b . m , o g o d z . 8 -m ej w ieczo rem  w  h o te lu p . 
K aczy ń sk ieg o o d b ęd zie s ię  n ad zw y czajn e zeb ran ie ze w zg lę ­
d u w ażn o ść sp raw y u p rasza s ię  w szy s tk ich cz ło n k ó w  o  p u n k ­
tu a ln e p rzy b y c ie  Z arząd

(lielch .
1 d ó b r am ery k ań sk i 9 ,9 3 1 fu n t an g ie lsk i 4 8 ,6 5 , 1 0 0  

fran k , fran c . 2 8 ,5 3 , 1 0 0  fran k , b e lg . 2 9 ,2 3 . 1 0 3 fran k , azw ajc . 
1 9 3  4 9 . 1 0 k o ro n czesk . 2 9 ,6 1 . 1 0 0  liró w  w ło sk ich 3 6 ,3 1 ,1 0 0  
szy lin g ó w  au s lr. 1 4 1 ,1 8 .

Giełda Gdańska 
z d n ia 6 czerw ca 1 9 2 6 r .

P łaco n o za 1 0 0 z ł. 5 1 ,0 4 . g u ld en ó w p rzek az 6 0 ,6 9 , 
za d o la ra am er. 9 .C 0 , za  fu n t sz te r. an g ie lsk ich S ljO g u ld ., 
za 1 0 0 g u ld en ó w  h o len d ., — ża 1 0 0  fran k ó w  szw a jc . —  
za 1 0 0 m arek  n iem , 1 2 3 ,3 4 .

Nitowania gieldf ^loddw rrJaUijeh 

w Poznania

z d n ia 1 6 czerw ca 1 9 2 6  .r
Ż y to  3 0 ,2 6 -3 1 ,5 2
P szen ica  4 7 .5 0 — 4 9 ,5 0
Jęc rm ień  2 8 ,7 5 -3 0 ,7 5
O w ies  ... 3 0 ,7 5 — ,
M ak s ży tn ia 7 0 p ro c  — 4 6 ,0 0
M ąk a p szen n a 6 5 p ro c 7 5 ,0 3 — 7 8 ,0 0
O sp a ży tn ia ..........................................................
O tręb y p szen n e
G ro ch p o ln y .......................................... 0 0 ,C O — 0 0 ,0 0

P o z n a ń s k i t a r g  n a  b y d ł o .
Z  d n ia 1 6 czerw ca 1 9 2 6 r .

C i e l ę t a :  
th ed n io tu czo n e  c iek ta in & jp rzed n . ssak i  — 1 1 0
m n ie j tu c ro n e c ie lę ta i d o b re ssak i ....................... — 1 0 2
ssak i ................................................................................. — 9 0

Ś w i n i e :

p e łn o m ięs .o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g . ży w e j w ag i 2 1 0 — 2 1 ?  
p e łn o m ięs . o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g ży  ’e j w ag i  2 0 4 — 2 0 5  
m ięs is te św in ie  p o n ad  8 0 k g ......................................... 1 9 0 —
m ac io ry  p ó źn e k as tra ty .......................................... 1 7 6 — 1 9 6

P rzeb ieg  sp o k o jn y . 

 

D ru k iem  i n ak ład em  „G ło su  W ąb rzesk ieg o “ W ąb rzeźn o .



D z ie c i , m a t k a  i r ę d z in a .UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Za tak liczne dow ody szczere­
go w spółczucia z pow odu bolesnej 
straty naszego najdroższego ojca, 
kochanego syna i brata, jak rów nież 
złożenie licznych w ieńców i w zięcie 
udziału w pogrzebie ś p . 

nutoniega Czoiństkgn 
składam y W ielebnem u D uchow ień­
stw u, szczególnie ks. prób. Łow i ­
ckiem u' z N iedźw iedziaj i ks prof-’ 
Zyndzie, w szystk im Przedstaw icie­
lom m iejscow ych W ładz Państwo­
w ych i Sam orządow ych, p. K om en­
dantow i Pol. Państw , oraz w szystk im 
K olegom naszego drogiego zm arłe­
go, O rkiestrze Stow . M łodzieży K a­
to lick iej, Tow . G im n. ,,Sokół“ , Zw . 
K olejarzy, D elegacji Tow . Pow st. 
i W ojaków , G im n. K lubow i W iośl. 
„V am bresia“ , IV -tej klasie Szkoły 
W ydziałow ej, w szystk im K rew nym 
i Znajom . na tej drodze z  całego serca

„Bóg zapłać"

'@@@@@

Ś w is ś e  t łu s t e  

flundry ■M H H BH O M B  
f u n t 1 ,1 0  z ł  

o o  e iw a r t e ^  
poleca 

1 3 .

skład towarów kolon- 
alnych i delikatesów

W Ą B R Z E Ź N O
ul. K olejow a

Licytacja przymusowa.
W  p o n ie d z ia łe k , d n ia 2 1 V I . b r . 

o godz. 10 przed poł. u p. G u s ta w a  
R e d m a n a w  M ły n ik u sprzedane będą

dwie owce

za gotówką najw ięcej dającem u.

E u ih a r s U , s s l t y s C x y s t o e h le b

Pow iatow a łasa O szczodnośei 
w Wąbrzeźnie 

dysponuje obecnie większą gotówkę.
Wobec tego jest w możności udzielania

POŻYCZĘ K
W n U s h i o  p o iy a r t i n a ln ś y  w n c s lć , e r a s g n d & w t ó  

p o d w ó e h p a w n y e h r ę w e ie l l g c d a d r e ie m  

Sarządu Pow. Kasy Oszczędnośel w Wąbrzeźnie 

Przew odniczący Rady N adzorczej 
( — ) D r .  Starosta.

O siedliłem się jako

D EN TY STA 
w  W ąbrzeźnie ul. M ickiew icza 26 

(daw n. p. D r. m ed. K aw czyński) 

FRA N CISZEK SCH M ID T.
Telefon nr. 65.

P a ń s t w o w e N a d le ś n ic t w o  L e ś n o  
p s c s ta  K i»  w  a le  w o , p o w . W ą b f fa e la o  

sprzedaw ać bedzie drogą licytacji za na­
tychm iastową zapłatę w  d n iu 2 2 . V I . 
1 9 2 6  r . o godz. 8,30 przed południem 
w CHEŁM ŻY  w  hotelu „K onkordia“  p. Ziół ­
kow skiego dla zaspokojenia potrzeb lokal­
nych m niejszej i w iększej w łasności ziem­
skiej, oraz handlarzy drew na z w yeks­
ploatowanego lasu dom eny państw . D źw ier- 
żno:

o k o ło  1 7 0 0  m p . s io s e p , w a łk ó w  1  g a -  
łę s i s o s n . , o r a z  1 0  m 3  d r e w n a  n ż j t k .  
b n o s o w . t o p o l , ś w ie r k  i 1 5 0 s s t n k  

d r ą g ó w  I I —  I I I k l . s ó s n .

PA Ń STW . N A D LEŚN ICZY

Szkoła Ryńsk 
u r z ą d z a  w  n le d z it lę , d n ia  2 0  c z e r w c a  

b r . w  P A R K U  

wielką zabawę szkolną 
na którą Szan. O byw atelstw o uprzejm ie 

zaprasza
R le r d w n ik

P o c z ą t e k  o  g o d z . 2  g le ) p o p o łu d n iu .

P O L E C A M  
p o  n a j ta ń s z y c h  c e n a c h  

p ie r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i:  

P O M A R A Ń C Z E  s I s d M e  
P O M A R A Ń C Z E  f c r w W e  
C Y T R Y N Y  ( V e r d e l le )  
C Z E R E Ś N I E  
J A G O D Y  
T R U S K A W K I
J a k  i w s z e lk ie  t o w . k e lo n ja ln e  

Wina specjalne 
dla chorych 

m i i ‘ S i !

p r im a

» • 

» »  

H  

»

Fr. Szymański
T e l . 5 R Y N E K T e l 5 .

Zakład

W ykonuje 

zdjęcia sty low e, portrety 

grupy,przeźrocza album y

11. p.

i I > o  p ię c iu  z ło t y c h &
dziennie zarobić m ożna przez zbieranie zió ł leczniczych *£  

K a ż d ą  i lo ś ć  k u p u j e  i p ła c i z a  kg.

Sj Rum ianku (K am ille) kg. zł 0,50 &
3 Kwiat lipowy (LindenbliilliB) Kg ił. 0,40
1  EhefflismFabriia.IsaatoF'K.Wiitrziinsti | 

o d b ie r a  s ię  ®  b in r s e n lle a  K o p e r n ik a  I £
- I    — — ■— ■— — —  —    1 1 " ■ o -

Z w r a c a  s ię  b a o z n ą  u w a g ę , a b y  n ie n is z e z y ó  
łą k  i d r z e w , c o  p o d le g a  k a r z e  p o l ic y jn e j .

Donoszę Sz*u. Obywa­

telstwu, źe po długoletniej 

praktyce w  D r e ź n ie  osie­

dliłem się w  W ą b r z e ź n ie  
w ulicy Wolności No. 59 

(naprzeciw sądu) jako 

dentysta

Z g u b iłe m
K o lą le c s k ^  w o js k o w ą  

w r a s  ■ k a r t ą  n io b ,  

r o c z n . 1 9 0 0 n a  n a z w .

J a n  Z a w o r s k i  
P r » y d w ó r z  

p o w . W ą b r ^ e t n o .

Oglaszajcii

G lW ataskim

^otograjicz^
Z. Ziółkow ska

W ąbrzeźno — ul. M esfw ina nr. S.

wykonuję wszelkie den­

tystyczne prace podług naj­

nowszej metody.

M arjan M alski

Wolności No. 59.

S ^ n e d a m  
n c d y c h m iu B t b a r d s o  

k o r s y s t n ie  b ilk s n ie -  
o d e b r a n y c h  

części no^ej sypialn i 
W a x « x ta t  s t e la r a k i  

J a n  R g e o s e s s k t

O b e lg ę
w yrządzoną

p . J  K o w a lik ie m !
z Za-Z ielenią n in ie j s i .

odwołują
W I T T , Za-Z ieleń.

„G łos W ąbrzeski”

D la tutejszego Banku Pow iatow ego

p s t n e b n j  ' j e s i e d  1 . V I I . b r .

Dyrektor
r u t y n o w a n y  i d o b r z e  p o le c o n y  

P o b s r y  w e d le  s t o p n ia  V ile  p r a g m a ty k i  
d la  u r z ę d n ik ó w  p a ń s t w o w y c h . 

Zgłoszenia z życiorysem i uw ierzytel- 
nionem i odpisam i św iadectw przyjm uje 

W ą b r z e ź n o  ( P o m o r z e )  

S T A R O S T A  
D r. Szczepański.

| Kto kupuje toaarij zajraaiczBi 
P rfopuje ^t ssijij Bjizyzny

T e le f o n  8 0 . Wąbrzeźno T e le f o n  8 0 .

D rukarnia nakadova 
i akcydensow a 

stereotypja

Zwracamy specjalną uwagę na naszą

Introligatornię
Przyjmuje sią wszelkie prace w zakres introligatorstwa 
wchodzące 1 wykonuje takowe w najkrótszym czasie 

Ceny konkurencyjne.


